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Cz wartek .
Ti/n I T Q  Ju tro ,  Śtej M a łgo rza ty .— Ostatnia Kwadr* 

*Jf= 4 i  Urodziny N. P 4 M .

Jenerał-Adjutar t  Grabbe p rzes ła ł  następującą wia
domość od oddziału pod jego rozkazami zostającego, 
z St. Kereszt, z dnia 26 Czerwca (8 Lipca) 1849 r .  —  
Poruszenie przez oddział innie powierzony, w ykonane , 
miało nader korzystne skutki .  W  czterech marszach, 
na Szuman, Stiuben, Krem nic  i St. Kereszt, dokąd 
przybyliśm y dnia wczorajszego, buntownicy oczeku
jący  na oas w Nieszczole, zagrożeni zostali przecięciem 
im odw ro tu  do K om om  i Granu, porzucili barykady , 
uciekając nietylko za pierwszem pojawieniem się k o 
zaków, ale zasłyszawszy nawet o nieb, bo ci stali się 
dla nieb strasznemi po bitwie Rozenburgskiej, a  szcze
gólniej po St. Martońskiej.

D o d a t e k  d o  d r u g i e j  w i a d o m o ś c i  o d  a a m j i

A U S T R I A C K I E J .
Po w ypraw ieniu  drugiej wiadomości od armji Au- 

strjackiej,  otrzymano rap o r t  od Jenerał-Adjutanta Pa- 
niutyna, o rozpraw ie pod wioską Acz  z d. 20go C zerw 
ca. Szczegóły tej rozpraw y są następne : Goergej r o z 
drażniony śmiałemi attakaooi wojsk austrjackicb na ba- 
te r ję  i t rzy  flesze, dowiedziawszy się ,  że naprzeciw 
nieuiu stoi ty lko  słaby korpus H r:  Szlik ( Iszy  korpus),  
r u s z y ł  żyw o z K om om  z 12tu bataljonami, 12tu ba- 
terjami i4 0 tu  szwadronami huzarów, zaczął silnie na
pierać tenże korpus, a po zajęciu lasu Harkalskiego, 
o d p a r ł  Austrjaków do rzeczki Czonczo, około  wioski 
Acz, i zagroził  obejściem ich praw ego sk rzyd ła .  J a k 
kolwiek H r:  Szlik  p ros ił  o przysłanie mu w pomoc 
jednej ty lko brygady  naszej z dwoma baterjam i,  je 
d n ak ie  J e n e r a ł - Adjutant Paniutyn  widząc p rzy k re  
położenie pierwszego korpusu , postanowił ruszyć na 
pomoc z całą dyw izją ,  nie czekając na polecenie w tym 
względzie od G łównodowodzącego armją austrjacką 
Barona Haynait, k tórego  główna kwatera by ła  o wiorst 
15.—  Nasza dywizja zasłonięta małemi wyniosłościami, 
p rzyb liży ła  się ku nieprzyjacielowi i uszykowawszy się 
na w zgórzu  na jego  skrzydle  pod kątem do linji Igo  
korpusu , rozpoczęła silny ogień flankowy *2cb  baterji 
na nieprzyjacielską ar ty ler ję ,  i częścią na kolumnę h u 
zarów  przygo tow ujących  Bię do attakowania wojsk H r: 
Szlik . —  Od kilku s trza łów  nieprzyjaciel poniósł zna
czną stratę; a r ty ler ja  jego cofnęła się i prawie umilkła, 
wyjąwszy dw óch baterji,  k tó re  zasłonięte w yniosło
ściami i ruszyw szy nieco naprzód, stały  na naszem le 
wem skrzydle  i zdo ła ły  dać kilka s t rza łów  w zdłuz 
naszego frontu . By zmusić icb do opuszczenia pozycji, 
wypraw iono  przeciw  nim baterję lekką N. 7, a działa 
stojące obok niej lekkiej N. 8 baterji,  b j ł y  skierowane 
w ten sposób , że m ogły  dawać ognia za cofającemi 
się bu n to w n ik am i.—  Rozporządzenia te uwieńczone, 
mi zostały najpomyślniejszym skutkiem; nieprzyjaciel

ska ar ty ler ja  od silnego i dobrze kierowanego ognia, 
poniosła taką stratę  w ludziach i koniach, ze musiała 
cofnąć się ku fortyfikacjom, a to  tem bardziej, że k o r 
pus Hr: Szlika  rozpoczął na nowo zaczepne działanie i
r a z i ł ją m o rd e rc z y m o g n ie m  Buntownicy następnie
zostawiwszy w spokoju praw ą flankę naszej dywizji,  
wykonali silną szarżę jazdy z 20 szwadronów przeciw  
brygadzie  jazdy lekkiej Zym bszm a, mającej 6  dział i 
stojącej w czasie b itw y na naszem prawem skrzydle . 
Dla wzmocnienia tej b rygady  wysunięto natychmiast 
p u łk  piechoty H r:  Dybicza Zabałkańskiego, k tó ry  g o 
tów b y ł  p rzyjąć jazdę nieprzyjacielską, ale pomimo to, 
pomimo siejącego śmierć ognia 6ciu dział baterji lek 
kiej N. 6 i sześciu austrjackicb dział stojących na f ro n 
cie b rygady  Zimbszena, węgierskie huzary zuchwale 
ru szy ły  naprzód i zmusiły ausłrjackie działa cofnąć 
s ię*  pozycji. Brygada Zimbszena, p rzygotow ała  się 
już do przyjęcia ataku jazdy nieprzyjacielskiej, gdy dwa 
s trza ły  dane w tejże chwili z 2ch jednorożników baterji 
N. <> szrapnelowemi granatam i,k tóre pękły  pośród fron
tu  nieprzyjacielskiego, w yw oła ły  takie zamięszanie i 
wstrzymanie ruchu , że teraz Jenera ł  Zimbszen, korzy* 
stając z tego, a takow ał huzarów węgierskich z powie
rzoną mu b rygadą  i dywizjonem dragonów  zostają
cych przy  naszej dyw izji ,  i odpar ł  ze s tra tą .—  Pole 
b itwy by ło  pokry te  trupam i i zabitemi końmi.—  O 
godz: 8 '/i  wieczorem, nieprzyjaciel cofnął się do fo r
tyfikacji. Jenerał Adjutant Paniutyn  me chcia ł go 
ścigać, żeby nie dostać się pod s trza ły  dział fortecy.
0  godz: 10'/* wieczorem, nasza dywizja znowu stanęła 
biwakiem przy wiosce Czernie, a przestrzeń  pomiędzy 
nią i korpusem H r: Szlika, zajęła b rygada lekkiej 
jazdy dywizji Lichtenstein .—  Na drugi dzień, to jest 
21go Czerwca, w skutek rozkazu G łów oo dowodzące
go armją austrjacką, nasza dywizja posunęła się do wsi 
H arkali i stanęła w 1 linji, ale potem z powodu zmę
czenia ludzi,  J e n e ra ł -Adjutant Paniutyn  p rosił  aby 
ją  zluzowały wojska auitr jackie. W skutek tej prośby 
Baron H aynau  rozkazał korpusow i FFolgemutha z a 
jąć  miejsce naszej dywizji, a tej ostatniej udać się na 
nocleg do wsi Ilabolno. Nie bacząc na silny ogień nie
przyjacielskiej a r ty le r j i ,  nasza s trata mała: zabitych 
4cb, a ranionych 14; koni a r ty lery jsk ich  zabitych 25
1 jedna laweta uszkodzona, oraz jeden jaszczy k z am u
nicją.—  Pow ód  tak  małej straty  leży w dobrym  roz
kładzie naszych wojsk na pozycji. Wszystkie bata- 
Ijony pok ry te  by ły  wyniosłością tak, że nieprzyjaciel
skie pociski p rze la tyw ały  nad niemi, a chociaż pada
ły ,  to na a r ty le r ję  stojącą na grzbiecie albo na re 
ze rw ę .—  Je n era ł  Adjutant Paniutyn  z szczególną po
chw ałą  mówi o działaniu bater ji  lekkiej Nr 7 i o Fli-
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gel-Adjułaneie Rotmistrzu sfchmniowie i Sjtabs Kapi
tanie s  Sztabu Jeneralnego Erenrocie. Pierwszy 
s nich wyprawiony do Hr. Szli/ca z uwiadomieniem, 
o zajęciu pozycji przez naszą dywizję, a głównie dla
tego, by umówić się o dalsze poruszenia, wykonał to 
poruczenie bardzo ściśle,niebacząc na nader silny ogień 
* nieprzyjacielskich dział; a d rugi, wyprowadziwszy 
szybko z rezerwy baterję Nr 7 w ybrał dla niej w y
borną pozycję, z której ona zadała wielką stratę nie
przyjacielowi.

W  dniu b itwy przy wiosce Pered, 9go Czerwca 
ezeregowi pułku Briańskiego strzelców spełnili- czyn- 
dowodzący najsilniejszej moralności i wysokiego uczu
cia religijnego żołnierzy Rossyjskich. — Po zajęciu- 
przez 1 i 3ci bataljon tego pułku wioski Kiralirew, 
postawiono ich około Kościoła zupełnie zburzonego 
przez W ęgrów; jak tylko dozwoloDo złożyć broń 
w kozły, i zrzucić tornistry, żołnierze weszli do tego 
Kościoła, a poruszeni gorącem uczuciem religijnem, 
ofiarowali ów po groszu, tamten po kopiejce; i zebraw
szy w ten sposób do 20 guldenów, złożyli jc na Ołta
rzu .— Proboszcz zburzonego Kościoła, nie pojmując 
co znaczy ten krok, zażądał objaśnienia od Jenerała 
Herzingera, i nie mało obaj się zdziwili, gdy im po
wiedziano, że to jest ofiara żołnierzy Rossyjskich, na 
naprawę Kościoła.

Kornet pułku Grodzieńskiego Lejb Gwardji huza
rów, Xią-śę Czetwertyński, Adjutant Jenerała Guber
natora Wojennego Moskiewskiego, postąpił na Poruez- 
nika.

Chorążowie bataljonów straży wewnętrznej, W ło 
dzimierskiego Kniaiów  i Wiatsfciego Timme, prze
znaczeni zostali do Bataljonów straży wewnętrznej 
Zamojskiego i Nowogeorgiewskiego.

Rada Administracyjna mianowała Administratora Ko
ścioła parafjalnego we wsi Restarzewie Gub:Warsz:, 
Xiędza F  ranciszkaGrygosińsAiegOjProboszczem tegoż 
Kościoła.

W  liczbie osób składających Orszak J. C. K. Mości, 
a które wyjechały do Petersburga, znajdują się: 
JW W . H r -. Jdlerberg, Jenerał-Adjutant; Jenerał-Ma- 
jorowie: Paweł Alexandrow  f i von Bryn) oraz P u ł
kownik Glinka. Nadto do Gubernji Orłowskiej udał 
się Jenerał-Adjutant Baron Meyendorff.

Przybyli zaś do W arszaw y t P. Jerzy Drummond  
Xżę de Melforl-Perth z Paryża, i JVV. Jeoerał-Lejt; 
diady żeński z Lublina.

Dyrekcja Poczt Królestwa Polskiego.— Podaje do 
powszechnej wiadomości, iż na zasadzie postanowienia 
Rady AdministracyjnejKrółestwa z d.'^/zs Lut: r. 1847, 
Dyrekcja Poczt dozwoliła Pocithalterom od d .3/i5 Lip
ca r. b. przewozić osoby przy pocztach wózkowych na 
trakcie od Kielc przez Chmielnik, Busk do Stopnicy, 
inaw zajeu  dwa razy w tygodniu kursujących. W celu

powyższym, Poczthalterowie używać mają bryczek 
zwyczajnych niekrytych, jakie zwykle do ex-trapoczt 
są używane, i na bryczkach tych w parę lub trzy ko
nie zaprzężonych, mieścić s:ę ma osób trzy,- * których 
każda za podróż swoją opłacić powinna na dochód 
Poczthalterów po kop. srebrem 2I/z na wiorstę, i ma 
prawo zabrać z sobą rzeczy własnych 00 fuo: wag- 
nieprzenoszących, to jest 30 fun: bezpłatnie, a ‘JO za: 
opłatą po pół kopiejki srebrem od funta za całą od
ległość od jednej Stacji do drugiej. Poczty wspomnio- 
ne odchodzą z Kielc do Buska i następnie do Stopni- 
ey w Poniedziałek i Czwartek wieczór, z kąd w ypły
wa, iż osoby udające się z W arszaw y  czy to do Bu
ska. czyteż przez Stopnicę do Zakładu wód mineral
nych w Solcu, zapisywać się mogą w W a r  sza wie na 
poczty Osobowo-listowe, odchodzące z W arszaw y  do 
Kielc w Niedzielę i Środę o godzinie fiej w ieczorem—> 
D yrektor Poczt, Rzeezy wisty Radca Stanu, X-G oli- 
eyn. Naczelnik Sekcji, Mateij.

Ś. p. Karol Antoni Rrem ky, Kupiec i Obywatel 
M. Warszawy, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI,
•  szedł z tego świata po długiej i ciężkiej chorobie, 
wczoraj, w w teku lat 38. W głębokim pogrążona smu
tku, pozostała Wdowa, wraz z dwojgiem Dzieci i Fa- 
milją zmarłego, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna-- i 
jomych, na wyprowadzenie zwłok Jego z Kościoła 
XX. K a m e d u łó w  w Bielanach, w d. 14 b. m. o godz:- 
3ej z południa, na smętarz Powązkowski; oraz na żało
bne Nabożeństwo w d. 16 b. m. o  godz: ICej s  raca, 
w Kościele XX- Reformatów  odbyć sięmające.

Tomaszl\'iemirowski,b. Chirurg Prawno-Policyjny, 
ostatnio Emeryt, przeżywszy lat75, opatrzony SS. SA
KRAMENTAMI, wczoraj przeniósł się do wieczności. 
Pozostałe Dzieci i Wnuki, zapraszają Krewnych, P rzy
jaciół i Znajomi ch, na wyprowadzenie zwłok, ju tro  o 
godz: 6-tej popołudniu , z Kaplicy Szpitala Ewangie- 
lickiegoprzy uli: Mylnej, na smę: Powązkowski.

Dziś o godz: 5tej po południu odbędzie się esporta- 
cja zwłok Antoniny Zagajewskiej, z domu Nro 64 
w Starem-Mieście, na smętarz Powązkowski.

W dniu 9 b. m- zszedł z tego św iata w kwiecie m ło
dości, bo zaledwie lat 14 liczący, Emil Liempricht,
Syn Obywatela M. Warszawy, Uczeń Szkół Realnych. 
Pochowanie zwłok Jego, nastąpi dziś o godz: 5tej po 
południu, z Kaplicy smętarza Ewangrelrckiego; na k tó 
ry  to obrzęd, stroskani Rodzice, Przyjaciół, Znajo
mych i Kolegów, zapraszają,

August Józef Saeger, Oficjalista Sądowy, po kilko
dniowej słabości, zszedł z tego świata w dniu 9 b. m. 
w wieku lat 28. Exportacja zwłok Jego odbyła się 
wczoraj.

Wczoraj przeprowadzono na smętarz Powązkowski * 
zwłoki ś. p. Franciszki z Kobylańskich Zalewskiej,
Zony LfrzędaiknZarządu Budowli w o j s k o w y c h  w Król:
Pols:, która przeżywszy la t23, z a k o ń c z y ł a  życie.



Napoleon Wnukiewicz, Zarządzca Drukarni przy 
Magistracie M. Warszawy, i Anna Kempińska  lat 21, 
Zona Dozorcy policyj:, przenieśli się do wieczności.

Biuro Warsz: Ober-Policmajstra, zawezwało intere
sowane osoby, o zgłoszenie się w ciągu' 4ch tygodni- 
z swemi pretensjami, dó Benedykta Toep/itza,-z powo
du podania się tegoż o paszport emigracyjny.

Wczoraj złożono w Redakcji Rurjera od R.G. tł.6 '  
gr: 20, dla Kaleki w domu Elerta.

Wiadomości o handlu zbożem, które do nas do
szły * Gdańska do d. 5go b. m., brzmią dosyć pomyśl
nie. Za korzec pięknej polskiej pszenicy:, płacono po 
*ł. 30 gr. 10f za gatunki pośledniejsze zł. 26 gr. 20’. 
Zyto  po zł. 12 gr. 10 korzec. O przyszłych zbiorach 
nienajlepsze robią nadzieje, co niemało wpłynęło na 
ruch tamtejszej giełdy zbożowej.

Wczoraj w Teatrze Rozmaił: przywołani, po Rom: 
Ż yw y nieboszczyk, Pani Korzeniowska, PP: M aje
w ski i Bogusławski po 2-kroc, oraz P. Szymanowski, 
W czasie Rom: Biedny Rybak, P. Żółkowski po d łu 
giej chorobie, przyjęty by ł rzęsistemi oklaskami, a 
po ukończeniu 3 kroć przywołany; oraz Panna Mo- 
rys  i P. Stolpe.

W pensji wyższej w Zgierzu, pod przewodnictwem 
Klary Clerfeyi zostającej, odbył się akt uroczysty dnia 
1ł/3o z. m., w ohec licznie zgromadzonych gości. Na- 
•tępujące Uczennice za wzorowe sprawowanie się i po
stęp wnaukacb, otrzymały nagrody wksiążkach: Szła- 
bitz, Maty Ida, Zartiska  Anna, Jźnbęęka Justyna, Han• 
do Ewelina, Luck Wilhelmina, Tydelska  Teofila, Mo- 
raw ska  Józefa, Nowicka Rornelja. W listach po
chwalnych: bu/imierska  Emilja, Stdimierska  Marja, 
Bloch Eleonora, Cholewińska J i j Ija, Hensel Joanna, 
Stokowska  E welina, Sejler Emilja, Szlabitz Konstan
cja, Kolubakin  Marja, Morchner Alexandra, Dobrzań
ska  Marja, K oem er  Marja, Szlabitz Marja, Moraw
ska R loty Ida, Boehm  Anna, Reindel Marja. Za postęp 
w muzyce: Greber Ludwika. Za postęp w śpiewie: 
Cielecka Bronisława. Za postęp w tańcu: Grosman 
Emma. Przytem podpisana ma zaszczyt zawiadomić 
Szano: Rodziców i Opiekunów, iż nowy kurs nauk roz
pocznie się z d. 1 Sierpnia r. b. —  Klara Clerfeyt.

Z  Petersburga .— W dniu 19 Czerwca (1 Lipca) r. 
b., zwłoki zmarłej J .C . W. Wielkiej Xiężniczki Ai.b 
X & N D R X  A l e x a n d r o w n r j ,  złożone zostały na wieczny 
Spoczynek w Katedrze ŚŚ. Apostołów P i o t r a  i P a w ł a .

N. PAN zezwolił, aby w lasach, w których wyrąb 
drzewa by ł dotąd wstrzymany, wyrąb ten by ł  pozwa
lany w miarę, jak w tychże lasach zaprowadzać się bę
dzie porządne gospodarstwo leśne.— J. C. MOŚĆ ®a- 

ronił kupcom, fabrykantom i w ogóle wszystkim naj
mującym robotników, płacić tymże monetą wytartą 
lub podziurawioną.—  Dodatkowy etat kancelarji Je
nerała Gubernatora Wileńskiego, Grodzieńskiego,Mini- 
skiegp i Kowieńskiego, wynosi rs. 3,272 k. 50.— M ar

szałkowie szlachty Powiatów Nowogrodzkiego PPol- 
ski, i Ibumeriskiego Słotwiński Ramerjunkier D woru 
J. C. IŁ. MOŚCI, mianowani zostali Asesorami RolegjaU 
nemi; a Marszałek szlachty Gubernji Grodzieńskiej,- 
Niezabitowski, Radcą honorowym. — Rotmistrz H ra 
bia Toulouse-Lautrec, i  pułku Grodzieńskiego 
lejh-gwardji huzarów, postąpił na Pułkownika. —- 
Radca Stanu Julinec, Konsul Jlny Rossyjski na wyspie 
Sycylji, rozstałsię z tym światem.

A m eryka— • Ryły Prezydent Stanów Zjedb: Polk, 
w Z', m. zakończył życie.—* Pomiędzy dwoma człon-- 
kami rządu Clay i Turner, przyszło do pojedynku, 
w którym ostatni został zabity.

A ngtja. —  Pan Rotszyld znowu został wybrany 
Gtłonkiem Parlamentu z City przez 6 0 1 7 głosów; jego' 
przeciwnik Lord Manners otrzymał tylko 2814 gło- 
*ów.— Do Anglji przybył z Piemontu Hr: Salines, 
w celu zaciągnięeia pożyczki z 80 miljon: z łp .—  Lord 
Palmerston  co do spraw z Chinami, oświadczył, że 
z powodu wzburzenia panującego w Kantonie, rząd 
Chiński odwlekł wpuszczenieA-nglików do tego miasta,- 
jak to z traktatów wypadało, ponieważ nie m ó g łb y  
zasłonić Anglików od zniewag motłochu; rząd angiel
ski nie myśli siłą tego wejścia się domagać, ale zastrzegł 
sobie swe prawo.— W Kanadzie spokojność panuje.—  
Do brzegów angielskich zawinęło 56 huzarów węgier
skich, którzy zbiegli przez Piemont na territorjutn 
Francji, a którym tamże odmówiono schronienia. —  
VV K alijornji w dniu lym  Maja, 8000 ludzi zajmowało 
się szukaniem złota. Cholera tam już grasuje; rządu 
regularnego dotąd nie zaprowadzono. — W lr la n d ji 
w niektórych okręgach nędza się powiększa.—  Par* 
O'Connor w parlamencie przedstawił znowu swą usta
wę ludową, ale ją odrzucono większością 222 przeciw 
13 głosom. Pan Campbel uczynił uwagę, że podobna 
ustawa wprowadziłaby socjalizm do Anglji,

A u str ja . —  Cesarz w dniu 6tym b. m. po powrocie 
z placu boju, znajdował się na reprezentacji w teatrze 
przy bramie Karynckiej, wraz z rodzicami swemi i 
braćmi; Publiczność z zapałem go witała.— Ministe- 
rjum wojny ogłosiło listę Oficerów zabitych, ranio
nych i zaginionych bez wieści, w bitwach pod Nagy- 
Sar/o  z l9go Kwietnia; pod K om om  lógo Kwietnia, i 
pod Czorna l-3go Czerwca; w liczbie tej, znajduje się 
także jako zabity Jenerał W yss, i 5ciu Oficerów; r a 
nionych zaś 28, a zaginionych 9 .— Na skutek posta
nowienia ministerjalnego, Urzędnicy pobierający mie
sięcznie więcej jak 75 złr., otrzymywać będą czwartą 
część w bonach kassowych.— Z Tryestu  donoszą pod 
dniem 4ym b. m., że jeszcze nigdy nie słys-ano takiego 
huku dział od W enecji, jak w nocy z 3go na 4ty, k tó
ry  trw ał od H e j w nocy do 5ej z rana.—  Listy z M e- 
stre z 2go b. m. donoszą, że szturm na most kolei żela- 
rnej który miano przypuścić w Sobotę, został znoww 
odłożony.
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F rancja . Paryż, 5 L ipca.—  D ł i ś  gabinet  franeuzki 
o t r zy m ał  następną telegraficzna depeszę  z R zym u, 
k tó r ą  Minister  sp raw  we«n :  odczyta ł  w izbie: »Głó- 
waa  kwatera F ilia  San tucci  2go b. m. o I0ej  godzinie 
wieczorem.  Dowódzca Daczelny dn Ministra wojny.  
«Szturin przypuszczony w nocy z 30go,  zyskał  pożąda, 
ny skutek .  Wczoraj  l lzymska inunicypalność zrobiła 
k r ok i  do kapitulacji .  Nasze wojska zajęły 9 t y  bastjon. 
Bra my  S a n  Paolo , Portese  i S a n  P ancrazio, są dla 
n as h tw ar te .  Przedsięwzięto wszystkie środki ,  by za
jęcie R zym u  nastąpiło w największym porządku.  Kar 
ność żołnierzy równa się ieh odwadze.”  — P ó ł  urzędo
wa komunikacja podaje s t r aty F rancuzów w czasie o- 
blężenia następne,  w zabi tych:  10 oficerów, 151 sze
reg ow y ch ;  ranionych:  46 oficerów, 700 szeregowych;  
r azem 997,  i to od czasu rozpoczęcia na nowo oblęże
n ia .—  Pan D rouyn de Lhuys  wyjechał  do Niemiec, 
z misia od rządu francuzkiego.—  Now y gabinet  p o r t u 
galski rozpoczął  urzędowanie swe ogłoszeniem bardzo 
roz leg łe j  amnestji.

H iszpan ja . —  Dziennik wydawany w M adrycie  
pr ze z  oficerów sztabowych,  gani także jak najmocniej 
w y p ra w ę  H iszpańską  do Państwa Kościelnego, i d o 
wodzi ,  że wojska należy jak naj rychlej  edwołać,  bo 
ich położenie z każdy m dr.iem staje się trudniejszem.. 
—  Jak ty lko Senat zatwierdzi  p ro jekt  do prawa o no 
wej  taryfie,  K ortezy  zostaną zamkniętemi.— Na sku
t e k  amnestji,  wraca mnóstwo osób do M a d ry tu ;  po
między innemi p r z y b y ł  także znany bankier  i b. M in i 
s t e r  S a la m a n ka , k tó r y  oddał  wizyty wszystkim M i
ni st rom,  wyjąwszy Jenerała  N a rva ez. *

W ło c h y .—  Jakkolwiek dzienniki w T u ryn ie  wy 
chodzą z czar nemi obwódkami ,  zdaje się jednak, że Król  
K a r o l  A lb ert  jeszcze nie umarł .  Rząd piem oncki o- 
t r zy m ał  bule tyn z Oporto z daty 18go z. m. w k tó rym 
donoszą,  że Król  ten mocno jest chorym,  ale że nie 
zwą tpiono  o jego życiu.  —  W  S a rd y n ji  od Igo  S tycz 
nia zaprowadzają system miar  i wag dz i es i ą tkowy. —  
W  dniu 21 m z.m. w Liw orno  czuć się dało  silne t r z ę 
sienie z iemi .—  Z Civita- Vecchja  donoszą pod dniem 
27m z. m., że b. Poseł  Rzplitej rzymskiej  Pan A ccursi, 
p r z y b y ł  tamże z P a ry ża ,  ale mu nie pozwolono udać 
się do R zym u . Pan A ccursi dowodzi,  że dalsza ob ro 
na R zym u  jest  bez celu.  Pan Corcelles bawi w C ivita  
F ecc/tja , a po wzięciu R zym u , uda się on tamże, jako 
Reprezentant  Rzplitej  francuskiej ,  i zainstaluje r ząd  
tymczasowy.  Jakkolwiek Jene ra ł  Oudinot na p r z e d 
stawienie Konsulów zagranicznych,  i na skutek życ ze 
nia P a p i e ż a  u żyw ał  jak najskromniej  ar tyler j i ,  j e dn ak 
i e  dach P anteonu  mocoo uszkodzonym zos ta ł .—  J e 
den z Jenerałów francuzkich w dniu 25tn z .m.  ch c i a ł  
fta czele 6000 ludzi zająć ś rodek miasta, ale Jenerał  Ou - 
dinot sprzeciwi ł  8ię temu,  by uniknąć niepotrzebnego 
rozlewu krwi ,  na k tó ryby się w takim razie zaniosło.

Rozmaitości. — Dziedzic w Champigne’ (we F ran  
cji),  cz łowiek już podeszły w wieku,  zamierzył  
wejść w związki małżeńskie ,  z młodą osobą dobrze 
wychowaną.  Już  zebrali się goście godowi,  już Panna 
młoda ubraną by ła  do ś lubu,  czekano tylko na nowo
żeńca. Gdy ten opóźniał  się z nadejściem, zaczęto go 
szukać,  i znaleziono nieżyjącego w pokoju.—  Mekler  
R igaud  w P aryżu  zg ub i ł  47,0(10 f ranków w I n 
skrypcjach 5°/c. Ogłoszono nagrody 5000 fr: za znale
zienie tych wartości;  tymczasem nadesłane zostały po- 

« szkodowanemu bezimiennie.—  W P a ryżu  wynalezio
no kompozyetę metalową,  tak podobną d > srebra i po 
siadającą część jego p rzymiotów,  iż wprowadzenie t e 
go a r t yk u łu  da handlu,  ogłoszonem zostało z stoso- 
wnem ostrzeżeniem.

PRZYJECHALI  do W A R SZ A W Y .
Bielski Igli: Oby: z Dłutowa nr625; Biernacki Czesław Ob: zBar- 

tochowa nr 414; Busse Edw:Oby: z W ólki Adamkowej nr 584; Bo
niecka Pelagja O bj; z Cbłoniewa nr 584; Celiński Józ- Oby: z Małej 
wsi nr 605; Cichocki Henr: Oby: z Cegłowa nr 500; Dunten Wilh: 
t ir :z  R y g i  nr 634; Frydrycha Kata: Ż>na Jener: * Krakowa nr 405; 
Judyn Mieli: Prapor: z Rygi „r 613; Kurcjusz Stan: Urzęd; z Rawy nr 
636; Łubieński Sew:Oby: zPrzerębu nr 489; Maliszewski Józ: Oby: 
i. Pilicy nr 625; Madaliriska Konstan: Oby: z Osego nr 601; Owidz- 
ki Aloizy Mecenas z Budzisk nr 497; Płonczyński Felix Ob: z W y- 
kna nr 482: Skrzyński Jan Oby: z Suchej woli nr 556; Tymę AleŁ 
Prapor: z Petersburga nr 613; Wielowiejski Lud: Oby: z Wiemoje- 
aric nr 476; W y,z l'“*ha Kata: Baronowa z Gruszki wielkiej nr 584.

DONIESIENIA.
W  przejeździ® z Warszawy do Serocka, zgubiono PASZPORT 

w języku rossyjskiiti, w Gubernją Grodzieńską wydany pod dniem 
27 Czerwca (9 Lipca) na czas Mca Lipca. Najuprzejmiej u- 
prasza się .Znaw cy o odesłanie takowego do Kantoru W. J. Ka
czanowskiego w pałacu Potockich, za co prócz wdzięczności, o- 
trzymana by® *nn*® przyzw oitanagroda.— J. K aczanowski.

n ,% V .V V W .V .\W ,V A V .V N V ś V k V .% V \N > J
r  VV m. z. *  Przechodzie z ulicy Przejazd przez ogrod h ra  j j  
Jasińskich, zgubioną została IASIĄ5BŚAA do Nabożeństwa,jjfl 
■ pisana: ,,G ł°9 ducha pobożnego,” z cyfrą J. S., na odwro Jj( 

ustnej okładce r. 1841.— Uczciwy Znalazca, ze w zględu ,izfl 
sjtakowa stanowi drogą pamiątkę, zgłosić się raczy do W o 
■j-źnego Piotra P a rtyk i, w Kombji R. S. W. i D., a opróczjj

" w d z i ę c z n o ś c i ,  nagrodę jakiej żądać b ęd z ie^ tray m a. W
V V aV V V  W V W iV W iV  ■

Z pałacu dawniej Branickich, zginęła SUCZKA szcze- 
V,1- uię. z rasy wyżełków ang:, miesięcy 5 mające, zkasz-

tanowatą łatką nad ogonkiem, i dużą białą gwiazdą na 
czole. Kto takową odniesie do Murgrabiego tegoż pałacu N r 1245 
lit: b, o t r z y  ma nagrody Złp. 20.

W zeszłym tygodniu, zginęła w W arszawie, SUKA 
wyżlica, nie wielka, biała, w kasztanowate ła 
stara, mało widząca, głucha i nieco parszywa. Kto

 -------------  o niej da pewną wiadomość lub odpi owadzi po
N r 725 przy ulicy Leszno, na lszc  piętro, do Służącego Joze
fa, otrzyma nagrody Rsr. 3.  _________

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe 19.
W y s o k o ś ć  wody na Wiśle stóp 3.
TEATR WIELKI. Dziś, Macbeth.
TEATR R0ZMA1T:. Jutro, Uczciwy C z ł o w i e k ,  r e n d e tta .

Drok: Knrjera W arsz;.— Wolno drukować. Warszawa d. 3 0  C z e r :  (T T U ^ c a )  1 8 4 9 . -  S t a r . z y  Y c n z o r  L. T. TrippiuT


